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Wa Krakowa

100 przedstawień
Opowieści zimowej

Wielki Konkurs
r

Śpiewaczy
w dotychczasowych
cyfrach
i P) o godziny 12.00 dnia dzi-

‘-''siejszego ilość zgłoszeń
do Wielkiego Konkursu
Śpiewaczego „SZUKAMY
MŁODYCH TALENTÓW"
przekroczyła cyfrę — 400!

Sekretariat Konkursu
udzielił dotąd 628 informa­
cji osobistych i telefoni«e-
nych.

Wysłano 97 listów do In­
nych województw odpowia­
dając na listowne zapyta­
nia o informacje.

Termin nadsyłania zgło­
szeń upływa definitywnie
z dniem 15 kwietnia!

Codziennie o godzinie
9.05 Polskie Radio podaje
bieżące komunikaty kon­
kursowe.
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,.Efismiaia" kawek

20 fur chrustu
wywieziono
z dzwonnicy kościoła
w Witanowicach

Plagą okolicznych pól w gro­
madzie Witanowice pow.

Wadowice były gnieżdżące się
na wieży kościelnej kawki.
Ptaki te żyjące gromadnie ca­
łymi stadami robiły „najazdy"
na świeżo zaorane nola. wyja­
dając ziarna wsiewanych właś­
nie zbóż. Szczególnie upodoba­
ły sobie smaczną i duża ku­
kurydze.

Ponieważ chłopi z Witanowic
mieli zamiar obsiać ta cenną
roślina dużą część swoich
gruntów. postanowili wię'-
zmniejszyć plagę kawek.
Stwierdzono, że większość z

nich zamieszkuje wieżę miej­
scowego kościoła. Proboszcz
zgodził się na „eksmisję" pta­
ków z dzwonnicy i chłopi przy­
stąpili do usuwania gniazd.

Po ukończeniu porządków na

wieży kościelnej, spod kościoła

wywieziono „tylko" 20
chrustu.

Makulaturę
w zamian za kupon
konkursowy
można oddać

nie wychodząc z domu
Za 3 kg papieru
— cenne nagrody

By ułatwić zadanie uczest­
nikom konkursu zbierania

makulatury, • w dniu dzisiej­
szym specjalny samochód wy­
posażony w wagę objeżdża ul.
Floriańską, Basztową, Długą,
Plac Matejki i Rynek Klepar-
ski. Jutro — odwiedzi Aleje
3 Wieszczów, Karmelicką i

Zwierzyniecką. Obsługujący
samochód pracownicy zbierają
makulaturę w kamienicach i

wydają wzamian kupony kon­
kursowe.

Papieru nie należy groma­
dzić na chodnikach, by nie za­
nieczyszczać miasta. (ja)

Grana przez Państwowy Teatr

Młodego Widza komedia Szek­
spira „Opowieść zimowa" w

reżyserii i oprawie plastycz­
nej Iwo Galla z muzyką Sta­
nisława Wiechowicza, osiągnę
la już 100 przedstawień. Na
zdjęciu od lewej: Henryk Li-
burski — Leontes, Janina Ka­
rasińska — Herminna. Tadeusz
Luberadzki — Poliksenes w

jednej ze scen „Opowieści zi­
mowej".

'

Wadowiczanie
pragną wznieść pomnik
Zegadłowicza
D owołany w ub. roku w pow.
‘ wadowickim Komitet Ze-
gadłowiczowski zaplanował
wzniesienie pomnika Zegadło­
wicza w Wadowicach przed Po­
wiatowym Domem Kultury,
którego budowa częściowo zo­
stanie ukończona w miesiącach
letnich. Projekt pomnika opra­
cował Fr. Suknarowski.

Komitet wysunął propozycję,
aby nowy Dom Kultury na­
zwać imieniem. Zegadłowicza.
Równocześnie mą zamiar wy­
dać pocztówki jemu poświęco­
ne oraz zorganizować w rb.
okolicznościowa wieczornicę.
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— Mówią lokatorzy do­
mu przy ul. Pstrowskiego
64. Wyczerpaliśmy już
wszystkie normalne środ­
ki, aby zmusić naszego ad­
ministratora, który mieszka
przy ul. Józefińskiej 33, do

zajęcia się domem, a przede
wszystkim do rozliczenia
się z czynszów i świadczeń,
czego już od roku nie czy­
ni! Nasze prośby, a nawet

interwencje komitetu blo­
kowego nie pomagają.

Co więc robić...
W ierzymy, że nasza

tatka wystarczy, (wł)
no-

M

W ciągu <tnf» wzrost zachmurzenia,
w godzinach popołudniowych I wieczor­

nych możliwe opady deszczu.

Temperatura dniem około +13®, no­
ce około + 7»C.

R0A

rośnie kuźnia nowoczesnych alchemików

Już wkrótce w krakowskim Zakładzie

Fizyki fadra Atomowego
stanic iłotężiłłj cyklotron

sprowadzony z ZSRR
Era atomowa, u której progu stanęła ludzkość—przygotowu­

je się w. pracowniach uczonych. Rytm sukcesów i niepo­
wodzeń w laboratorium fizyka, rozstrzygającego zagadnie­
nia teoretyczne stanowi o realności projektów i marzeń,
związanych z wykorzystaniem energii atomowej, dyktuje
światu tempo jego rozwoju i postępu.

'Krakowski ośrodek badań jądrowych ma w tej pracy
najtęższych mózgów znany i ceniony w świecie naukowym
udział.

10 lat temu był tu

sytetu Jagiellońskiego,
pant.

pusty gmach Zakładu Fizyki Uniwer-
Urządzenia i aparaty zrabował oku-

dbudowa niemal od pier-
wszych dni poszła w kie­

runku przystosowania Zakładu
do badań w dziedzinie spek­
troskopii widm atomowych i
fizyki jądra atomowego, co

miało poważny . wpływ na

późniejsze osiągnięcia i dzi­
siejszą pozycję Zakładu. Profe­
sor dr H. Niewodniczański, o-

becny kierownik Zakładu Fi­
zyki Jądra Atomowego Instytu­
tu Badań Jądrowych PAN w

roku 1946 spędził w Niemczech
6. miesięcy, zajmując się zaku­
pywaniem potrzebnych przy -

rządów i pokonując w swej
misji najrozmaitsze, fantasty­
czne nieraz trudności. W re­
zultacie
Fizyki
wszych
wojnie,
ukową.
celerator
generatorem elektrostatycznym
Van der Graaffa. Rozpoczęto
przygotowania do budowy ma­
łego cyklotronu. Rozrastały się
pracownie, w budynku przy
ulicy Gołębiej wrosły dwa
piętra pod ziemię.

Osiągnięcia te zadecydowały,
że właśnie w Krakowie rozpo­
częto poważne inwestycje, któ­
re nie do poznania zmienią war­
sztat i warunki pracy Zakła­
du nr 2 Instytutu Badań Ją­
drowych PAN.

KUŹNIA NOWOCZESNYCH
ALCHEMIKÓW WYRASTA

NA PRZEDMIEŚCIU
KRAKOWA

krakowski Zakład
był jednym z pier-
w Polsce, który po
roapoczął prace na-

Zbudowano mały ak-
jonów połączony z

sięW Bronowicach wznosi
nowoczesne pawilony, w któ­
rych znajdzie pomieszczenia
Zakład. Jeden ogromny pawi­
lon zajmie sam tylko cyklo­
tron który zostanie sprowadzo­
ny że Związku Radzieckiego.
Pierwsze urządzenia do jego
montażu zaczną napływać do
Krakowa już w tym roku.

W cyklotronie cząstka na­
ładowana krąży w polu ma­
gnetycznym i uzyskuje nie da­
jącą się wyobrazić energię

Nowotarskie Zakła­

dy Obuwiu, urucho­

miony w paźlhiernł-
ku ubiegłego reku

produkują i>> pierw­
szej taśmie obuwie

męskie. Obecnie

trwa rozruch dru­
giej taśmy I przy­
gotowania do rotru-

chu trzeciej. Obec­
nie trwa szkolenie

załogi składającej
sig z okol lewej
ludności góralskiej.
Ha zdjęciu: S. Oa-

maleczua ze wsi

Rokiciny I E. Weisie

le wsi Mszana Dol­
na. które po prze­
szkoleniu stanę przy

maszynach.

wielu milionów elektrono-
woltów. Bombardując tymi
rozpędzonymi cząstkami ją­
dra różnych
żna wywołać
we i czynić
dzaju tych, o których marzy­
li dawni alchemicy — prze­
mieniać jedne pierwiastki w

inne, uzyskiwać nowe typy
jąder, wytwarzać izotopy pro­
mieniotwórcze.

Waga samego żelaza magne­
su wielkiego synchrocyklotro-
na radzieckiego wynosi 7 tys.
ton. Krakowski cyklotron bę­
dzie wprawdzie mniejszy ale
jego uruchomienie rozpocznie
kolosalny skok naprzód w pra­
cach Ośrodka. Cyklotron bę­
dzie dostarczał deuteronów, ją­
der ciężkiego wodoru, o energii
wielu milionów elektronowol-
tów.

Już od początku stycznia br.

grupa 7 krakowskich naukow­
ców zapoznaje się z budową i
ftbsługą dużych cyklotronów
w Związku Radzieckim.

Nowy ośrodek otrzyma
oprócz cyklotronu cały szereg
innych urządzeń i aparatów.
Będzie w nim pracował i mały
cyklotron, skonstruowany cał­
kiem samodzielnie w Krako­
wie — jego budowa zakończy
się w tym roku. Będzie miał
własne warsztaty elektrotechni­
czne, radiotechniczne, szklarnie
ltd. Przeniosą się do niego i roz­
budują liczne pracownie — m.

in. pracownia magnetycznego
rezonansu jądrowego (ma ona

bardzo dobrych specjalistów,
którym po raz pierwszy w Pol­
sce udało się uzyskać rezo­
nans jądrowy protonów), pra­
cownia rozpraszania neutro­
nów (wybitnym jej specjalistą
jest docent dr Jerzy Janik,
którego prace były referowa­
ne w Genewie).

atomów, mo-

reakcje jądro-
„cuda“ w ro-

NIE TYLKO DOGANIAMY

W zasadzie polscy fizycy do­
ganiają dopiero światowa czo­
łówką — krakowska inwesty­
cja bądzie na tej drodze milo­
wym krokiem. Ale niesłycha­
nie żmudne, trwające miesią­
cami i latami badania pew­
nych problemów prowadzone
w krakowskim ośrodku dały
osiągnięcia, które bezspornie
stanowią nowy i trwały wkład
w gmach nauki, są znane, ce­
nione i szeroko cytowane za

granicą, jak np. wyniki do­
świadczeń nad wyznaczaniem
widma izotopu ołowiu 208.

Z OSIĄGNIĘĆ KORZYSTA
SIĘ JUŻ W PRAKTYCE

W szeregu wypadków wyni­
ki prac Zakładu znalazły za­
stosowanie praktyczne. Np.
metoda mierzenia wilgotności
w murach jest swego rodzaju
rewelacją w budownictwie,
zamiast rozwalać część niuru.

Tragiczna śmierć
dwóch alpinistów w Tatrach

H. Czarnocki i T. Strumiłło

zginęli pod zwałami lawiny
Próba pierwszego zimowego przejścia granią Tatr -

przerwana w przededniu zwycięstwa
Próba pierwszego polskiego

przejścia zimowego główną
granią Tatr, o czym informo­
waliśmy Czytelników zakoń­
czyła się tragicznie. Pod zwa­
łami lawiny zginęli dwaj

by przekonać się, ile tkwi w

nim wilgoci, wystarczy teraz

przyłożyć do ściany specjalny
aparat, który dokonuje pomia­
rów wskazując dokładny wy­
nik.

Zastosowanie wyników ba­
dań Zakładu w budownictwie

wywołało wielkie zaintereso­
wanie na kongresach między­
narodowych w Lizbonie i
Trondheim gdzie było refero­
wane przez doc. J. Janika i
zdobyło naszej nauce i tech­
nice duże uznanie.

*

mającJeżeli dotychczas,
całkiem skromne możliwości,
nader ograniczoną bazę ma­
terialną swoich prac, naukow­
cy Zakładu uzyskali takie o-

siągnięcia, to możemy sie spo­
dziewać, że sprowadzenie cy­
klotronu i rychłe ukończe­
nie — wielkiej inwestycji
w Bronowicach niesłycha­
nie posunie naprzód prace. „Z
tego rodzaju badań naukowych
mogą wyniknąć rewelacyjne
rzeczy. Faraday „bawił się
drucikami i magnesami" i
zrodziła się z tego
chnika... — mówi
Niewodniczański.

Faraday „bawił
i magnesami'

elektrote-
profesor

(Ja)
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Uczymy się chedzić
na światło czeruone

Fanie miticjanciel Co się to dzieje?
Przechodziłem sobie jak zwykle ulicą
na żółte światło, a tu raptem zatrzy­
muje mnie jeden z pańskich kolegów.
Dokąd pani idzie? Jak już pani nie chce

pizechodzić przez ulicę na zielone

światło, to niech pani przechodzi przy­
najmniej na czerwone. Na czerwone?

Nie chciałain s>ię z nim sprzeczać — bo

myślę sobie — mandat wlepi i trzeba

członkowie grupy szturmowej:
Henryk Czarnocki i Tadeusz
Strumiłło. Tragedia rozegrała
się na południowych zboczach

Mięguszowieckiego Szczytu
Środkowego, a więc niemal po
przebyciu już największych
trudności na zaplanowanej tra­
sie. Grupa łącznikowa bowiem,
bazująca w schronisku przy
Popradzkim Stawie, miała za­
łożyć jeszcze ostatni punkt
zaopatrzeniowy na przełęczy
Hinczowej, dokąd powinny by­
łyby dotrzeć we czwartek wie­
czorem wszystkie dwójki
szturmowe. Grupa szturmowa

po przebyciu ciężkiego stosun­
kowo odcinka od Rysów, roz­
biła biwak przy Hinczowj’ch
Stawach, by we czwartek ra­
no wyruszyć w dalsza drogę
granią. Biwak zlikwidowano
zgodnie z planem i wvruszono

dwójkami na trasę. Strumiłło
podchodził razem z Czarnoc­
kim. Lawina zniosła ich zupeł­
nie niespodziewanie. Koledzy
pośpieszył; natychmiast z po­
mocą, zawezwano grupę łącz­
nikową i zaalarmowano cze­
chosłowackie górskie pogoto­
wie ratunkowe (Horską Służ­
bę). lęcz spod zwałów śnież-
gu wydobyto już tylko zwłoki.
Stwierdzono, że Czarnocki
zmarł na skutek odniesionych
ran, Strumiłło zaś którego
zwłoki odkopano po 5 godzi­
nach — z uduszenia.— Wypra­
wa została od razu przerwana.

Śmierć Henryka Czarnockie-
gi i Tadeusza Strumiłły jest
stratą bolesna nie tylko dla
naszego taternictwa lecz i dla
całego społeczeństwa. Obaj
byli bowiem naprawdę war­
tościowymi ludźmi, ofiarnymi
pracownikami, usłużnymi ko­
legami i doskonałymi organi­
zatorami. Strumiłło mimo swe­
go młodego wieku był już wy-
bin.ym muzykologiem — au­
torem wielu rozpraw i krytyk.

Na marginesie tej tragedii
dodać należy, że Czarnocki w

tym roku uległ wypadkowi w

Tatrach lecz spod lawiny zdo­
łano go uratować i przywrócić
do życia. Tym razem biała
śmierć zabrała go bezpowrot­
nie. (mb).

bedzle płacić. Zapytam sit przy naj­
bliższej okazji kogoś z bardziej „kom­
petentnych" w sprawach ruchu drogo­
wego... Może mi pan to wszystko wy­
jaśni?

*

Przejdźmy się na skrzyżowanie ulic

kolo dworca. I tutaj milicjant zachęca
przechodniów do przechodzenia przez

jezdnię mimo czerwonych świateł, za­
kazujących przejścia. Dlaczego? Wzo­
rem Warszawy i Łodzi dla usprawnienia
ruchu pieszego modernizuje się przepi­
sy ruchu drogowego, które pozwalają
pieszym .na przechodzenie jezdni mimo

czerwonych świateł, ale tylko wówczas,
gdy na' niej nie znajdują się pojazdy
mechaniczne.

Jest to dużo wygodniejsze, ale za

to... gdy świecą się żółte światła, za­
powiadające zmianę kierunku ruchu —

wszystkich bez wyjątku przechodniów
i pojazdy mechaniczne obowiązuje bez­
względny zakaz opuszczenia skrzyżo­
wań jezdni. Pojazdy mechaniczne za­
trzymują się przed ..gwoździami”, a

przechodnie na chodnikach, tak że skrzy­
żowanie — jak to widać na naszym

zdjęciu - pod Pocztą jest zupełne
puste.

(Ciąg dalszy na str. 2.)
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Remont

wyniku
saperów,

na rzece

Terespola

CZĘSTOCHOWA. Pierw­
szy w historii naszego ko­
palnictwa rud żelaza elek­
trowóz ruszył w dniu 12
bm w podziemiach kopalni
„Nowa Wieś*. Elektrowóz
pochodzi z dostaw ze Zwią­
zku Radzieckiego.

LUBLIN. W

ofiarnej pracy
którzy skruszyli
Bug w okolicach
2-kiIometrowy zator lodo­
wy, niebezpieczeństwo roz­
szerzania się powodzi na

Lubelszczyźnie minęło.
STALINOGROD W ze­

spole PGR w Siedlicach,
pow. Pszczyna, buduje się
wielki kombinat ogrodni­
czy, który będzie produko­
wać rocznie około 100 ton

warzyw dla mieszkańców
Śląska.

kolejek linowych
w Bielsku
i Krynicy

Z powodu wiosennych re­
montów przerwą swą pracę
kolejki linowe na Szyndziel­
nię w Bielsku oraz na Górę
Farkową w Krynicy. Obie ko­
lejki będą nieczynne w okre­
sie cd 16 do 30 kwietnia br.

W dniu 12 IV.1956 r. przyleciał
samolotem z Paryża do War­
szawy tenisista Polski — Wła­
dysław Skonecki. Skonecki po­
wrócił do kraju w ramach re­
patriacji pa 5-cio letnim po­
bycie za granicą. Na lotnisku
warszawskim powitała go naj­

bliższa rodzina.
CAF — fot. Dąbrowiecti

DOSIĘGA KOflCA WYSTAWA pol-
słri-cp malarstwa alerzaraiowego, której
zarnsnięclo nastąpi 22 bm. W/slawę
zw(Cuii;o już około 20 tys. osób. Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych orga­
nizuje następnie „Salon" TPSP 1954.

Artyści plastycy proszeni są o wcześ­
niejszo przygotowanie prac na ową wy­
stawą.

KANDYDACI NA LEKARZY, którzy
uko.sdzyH szkołą średnią w latach ubie­
głych, powinni składać podania wraz z

aałąrawhami od 16 hm. do 15 maja
w Akademii Medycznej. Odbywający słu­
żbą wojskową czynią to samu za po­
średnictwem jednostki wojskowej, a inni

kandydaci przez szkolne komisje rekru­
tacyjne. Egzaminy wslępne rozpoczyna­
ją Się 2 Iśpca br.

ZAPISY MŁODZIEŻY SZKOLNE] I

ŁltśALNEJ od lat 15 do 18 do Zespołu
Teatralnego I Estradowego MDK odbywa­
ją tlę od 12 bm. w godzinach od 10 do

12I15da16.

NAJNOWSZE OSIĄGNIĘCIA AR­
CHEOLOGII i nauk pokrewnych referowa­
ne są co dwa tygodnia na posiedzeniach
Tcw. Arclieologiszncgo. W dniu dzisiej­
szym o godz. 18.30 przy ul. lana 22

odbędzie się odczyt 1. Kozłowskiego na

temat najnowszych badań nad kulturą
człowieka kopalnego.

„PRÓBA ROZWIĄZANIA ZAGADKI

ANONIMA PROTESTANTA" będzie tema­
tom odczytu mgr Leszczyńsłtlejo w

Tcw. Literackim hn. A . Mickiewicza —

rtalś o sodz. 18 w sali 22 przy «. Go­

łębiej 20.

STUDENCI Ul I AGH, którzy zglo-
tlli się na wychowawców kolonii, roz­
poczynają kurs w dniu 14 bm. o ęodz.
16.30 w sali nr 52 w gmachu Ul,

Młodzież będzie zagospodarowywać
nie zcmlesikałe jeszcze obszary
betlzie budować tam zakłady przemysłowe

elektrownie, linie kolejowe i nowoczesne miasta
Przemówienie Al. S. Ckrusxcxowa

do młodych budowniczych

Prasa radziecka zamieściła przemówienie I sekretarza KC
KPZR N. S. CHRUSZCZOWA, które wygłosił on na

wszechzwiązkowej naradzie młodych budowniczych. W prze­
mówieniu tym N. S. Chruszczów mówił o zadaniach, jakie
stoją przed młodzieżą radziecką w szóstej 5-latce.

Uczymy się chodzić

na czerwone światło

Mówca stwierdził m. in., że
wśród pewnej części mło­

dzieży radzieckiej zaczęły po­
jawiać się niesłuszne poglądy
na pracę w społeczeństwie ra­
dzieckim. Znajduje to wyraz
w takich np. faktach, że po u-

kończeniu 10-Iatki niektórzy
chłopcy i dziewczęta mówią:
nie możemy przecież my lu­
dzie wykształceni iść teraz do
fabryk, na plac budowy, do
sowchozu czy kołchozu.

Takie niesłuszne i bardzo
szkodliwe poglądy na pracę —

powiedział Chruszczów — na­
leży zdecydowanie potępiać ja­
ko przeżytki starych poglądów,
które pozostały jeszcze z cza­
sów społeczeństwa kapitalisty­
cznego.

W dalszym ciągu przemó­
wienia N. S. Chruszczów
stwierdził, że szósta 5-latka
otwiera przed młodzieżą ra­
dziecką olbrzymie pole do po­
pisu. Powinna ona zagospoda-

40.000 km
przez

Ameryką Południową
przejechał samochodem

niemiecki podróżnik
BONN

Zachodnio-niemiecki geo­
graf i alpinista K. Schmid

przebył przeszło 40.000 km

przez Ameryką Południową.
. Schmid, który powrócił o-

becnie do Hamburga, podró­
żował po kontynencie połud­
niowo-amerykańskim od lipca
1954 r. Wraz ze swą żoną i
6-letnią córeczką odwiedzał on

Argentynę, Brazylię, Para­
gwaj, Ziemię Ognistą, Chile,
Peru, Ekwador, Kolumbię i
Wenezuelę.

Ze swej podróży przywiózł
ok. 10.000 fotografii. Brał on

również m. in. udział w ek­
spedycji, która odkryła źró­
dła Amazonki. Schmid
dróżował samochodem.

po-

Po przerwie zimowej
ruszył? praee

budowie kanału
Żerań* Zegrze
\A/czoraj, po przerwie zirno-

’ ’

wej wznowiono prace pizy
budowie 15 km kanału Żerań-
Zegrze, który skrócić ma dro­
gę wodną z Bugo-Narwi do
Warszawy o ok. 50 km. Po bli­
sko dziesięciu miesiącach bu­
dowy — wraz z przerwą —

największa w kraju pogłębiar_
ka — „Smok XII“ znajduje się
na 8 kilometrze od Żerania,
do końca br. wykona dalsze 5
km kan ału.

rować nie zamieszkałe jeszcze
obszary, zbudować tam nowo­
czesne zakłady przemysłowe,
elektrownie, linie kolejowe i
nowoczesne miasta. Komitet

Centralny Partii i rząd ra­
dziecki zwracać się będą do
młodzieży radzieckiej z ape­
lem, by wysyłała swych naj­
lepszych towarzyszy na budo­
wę najważniejszych przedsię­
biorstw. Mówca wyraził prze­
konanie, że nowy apel partii,
by skierować dziesiątki i set­
ki tysięcy chłopców i dziew­
cząt na najważniejsze budowy
szóstej 5-latki, spotka się z,

gorącym poparciem komso­
molców i całej młodzieży ra­
dzieckiej.

Końcową część swego prze­
mówienia Chruszczów poświę­
cił sprawie pokojowego współ­
zawodnictwa między obozem

socjalistycznym i kapitali­
stycznym. Wyrażając przeko­
nanie, iż zwycięstwo należeć
będzie do świata socjalistycz­
nego, Chruszczów wskazał na

to, iż kapitaliści będą czynić
wszystko, aby przedłużyć okres
ich panowania nad masami
pracującymi, aby nie pozwolić
narodom ująć losy we wła­
sne ręce, tak, jak to uczyniły
narody Związku Radzieckie­
go, Chińskiej Republiki Ludo­
wej i krajów demokracji lu­
dowej.

Powinniśmy umieć rozpo­
znawać wroga — oświadczył
mówca — w porę wykrywać
wszystkie jego knowania, po­
winniśmy jak najbardziej u-

macniać bezpieczeństwo nasze­
go państwa, przejawiać czuj­
ność, udaremniać wszystkie
poczynania wrogów.

Krytykując braki 1 błędy,
których dopuszczono się w na­
szym ustroju, powinniśmy
przede wszystkim myśleć o

tym, by krytyka ta umacniała
ustrój radziecki, pomagała nam

jeszcze szybciej i pomyślniej
iść naprzód do naszego wiel­
kiego celu — do komunizmu.

Wrogowie mają nadzieję, że

osłabimy naszą czujność, że

osłabimy nasze organy bez­
pieczeństwa państwowego. Nie,
to nigdy nie nastąpi. Miecz
proletariatu powinien być za­
wsze ostry, zawsze powinien
umiejętnie ochraniać zdobycze
rewolucji, zdobycze klasy ro­
botniczej, zdobycze ludu pra­
cującego.

Chruszczów stwierdził na­
stępnie, że aby osiągnąć sukces
w pokojowym współzawodnic­
twie socjalizmu z kapitaliz-

W DAMASZKU I AMMANIE opubliko­
wano kotmmUtot o rozmowach syryjsko-
jordańskćdi, który w zakończeniu głosi,
że Syria i Jordania opierają swą poli­
tykę na zasadzie nieuczestniczenia w

obcych blokach wojskowych, na zasa­
dzie wzajemnej współpracy między oira

krajami.

II ft/arciarski
RM Wysokogórski &TIK

9. IV. 1956 r.

rozpoczął się w

Zakopanem
Wysokogórski

Raid Turysty­
czny. Na cztery
szlaki wiodące
do Hali Ornak,
Hali Gąsienico­
wej i Kalató­
wek wyruszyło
36 drużyn w

tym 174 męż­
czyzn i 6 ko­
biet. Na zdję­
ciu: Kolumna
raidowa na Ka­
latówkach go­
towa do wy­
marszu na tra­

sę nr. 3.
— fet. T . Olszewslri

mem, aby odnieść nowe suk­
cesy w rozwoju ekonomiki i
kultury, podniesieniu dobro­
bytu narodów, trzeba dobrze
pracować, należycie wyzyskać
wszystkie możliwości i rezer­
wy, lepiej wykorzystać boga­
ctwa naturalne.

Mówca wezwał komsomol­
ców, aby wciągnęli całą mło­
dzież radziecką do współza­
wodnictwa socjalistycznego o

wykonanie wspaniałych pla­
nów szóstej 5-latki.

Nowy lek ziołowy
przeciw
krwotokom ’

produkuje Wrocław
We wrocławskiej Wytwórni

Produktów Zielarskich
rozpoczęto produkcję nowego
leku przeciwko krwotokowi.
Jest to lek spreparowany z

ziół wyłącznie krajowych.
Skuteczność togo leku jest ta­
ka sama jaką posiada spro­
wadzany dotychczas z zagra­
nicy lek syntetyczny. Recep­
turę na nowy polski lek opra­
cował mgr Józef Trawkowski
z Centralnego Zarządu Aptek
w Warszawie.

'■^SN^Sa^SSISBEESIE

„ulice nocą są sobie podobne
ale., tyś inna, inna niż wszystkie

— śpiewa najczęściej Yves Montand

W październiku bieżącego roku

znakomity artysta przyjedzie
do Polski

Hf entuzjazmem dowiedzieliśmy się o tym, że Yves Mon-
tand wybiera się z serią rAnit.aińw PniaiH PmrftŁTri

jego projektowany jest na 2

D rzed swym wyjazdem do
* Rzymu, gdzie od paru dni
kręci film z Silvano Mangan o

w reżyserii Giuseppe de San-
tisa, Yves Montand zapewnił
nas o swej radości z powodu
tego, iż wreszcie spełnią się
jego marzenia. Ód wielu lat

pragnął wystąpić w Związku
Radzieckim i w krajach demo­
kracji ludowej. Dotychczas nie
udało mu sie znaleźć na to

wolnego czasu, jest bowiem z

racji swoich .różnorodnych ta­
lentów jednym z najbardziej
wziętych artystów.

Jako artysta teatralny grał
on 250 razy w sztuce Mil­

lera „Czarownica z Salem",
partnerką była jego żona, słyn­
na aktorka Simone Signoret.
Sztukę tę przeniesiono na

ekran, zachowując tę samą
obsadę, co w teatrze. Film wy­
świetlany będzie w lecie.

Nakręca on obecnie już ósmy
swój film od roku 1945, ani

na chwilę nie przestając do­
skonalić się w sztuce piosen­
karza.

recitalów do Polski. Przyjazd
października.

Yves Montand okazał się
pierwszorzędnym aktorem fil­
mowym. W ostatnim filmie re­
żyserią Autant — Lara pt.
„Nocna Małgorzata" zadziwił
cały Paryż. Nawet prasa bur-
żuazyjna, która z racji jego
postępowych przekonań do.
tychczas nie wyrażała podziwu
dla tego znakomitego artysty,
teraz zmuszona była go zali­
czyć do tych, co przynoszą
zaszczyt sztuce francuskiej.

Ale nade wszystko kocha
Yves Montand piosenkę i

tylko ulegając licznym namo­
wom co pewien czas ucieka
ze sceny francuskiego Musie,
hallu. Ożywiony znakomitym
wprost smakiem artystycznym
odczuwając szacunek dla pu­
bliczności, wobec której śpie­
wa, odważył się Montand, na

to, czego nie ośmielili się zro­
bić inni piosenkarze: podniósł
poziom francuskiej piosenki
przez popularyzowanie utwo­
rów, które uważano za zbyt
„intelektualne". I w tym tkwi
tajemnica jego ogromnych
sukcesów.

Na jego recital składają się
romanse, piosenki komiczne,
pieśni rewolucyjne, walce i
jazz, a nawet tańce akroba­
tyczne, ale jeden akcent góru­
je nad wszystkimi, to akcent
miłości: miłości ludzi, pokoju,
miłości kwiatów i pięknych
dziewcząt. Zawarta w jego pio­
senkach radość życia porywa
wszystkich bez wyjątku.

Rowerzysta
pod kotami samochodu

Wczoraj wieczorem przy ul.
Wielickiej miał miejsce tragi­
czny wypadek. Józef Słabow-
ski, pracownik Zakładów Mię­
snych w Krakowie, jadąc no-

wozakupionym rowerem (bez
światła, gdyż reflektor miał w

kieszeni) wpadł pod samochód
i poniósł śmierć na miejscu.
Dochodzenia w toku,

żółte Światło zgasło. Zapaliło *lę
zielone. Teraz przychodnię, a zwłasz­
cza pojazdy mechaniczne mają prawo

przejazdu na wprost świateł i w prawo.
W lewo natomiast nic wolno im pod
żadnym pozorem — chyba mandatu kar­
nego — skręcić. Przechodnie przecho­
dzą w tym samym czasie przez jezdnią
na wprost przed siebie na zielone

światło.

Stop. Czerwone światło. Przejścia nie

ma. Z lewej strony nadjeżdża tramwaj
i samochody. Na czerwone światło mo­
żna przechodzić jedynie wtedy, gdy na

jezdni nie ma pojazdów mechanicznych.
W przeciwnym wypadku zakaz przejścia
obowiązuje taik jak dawniej.

A to co? Czyżby naruszenie przepisów
drogowych? Tak. Kierowca wozu szedł

rano piechotą do pracy i jak wszyscy

zatrzymał się na czerwony sygnał. Tym­
czasem milicjant zachęcił go do przej­
ścia. Przeszedł przez ulicę dziwiąc się
temu niepomiernie. A teraz jadąc samo­
chodem myślą], że sygnalizacja świetl­
na nie obowiązuje 1 jechał mimo czer­
wonych świateł. Nie panie kierowcol

Panu nie wolno jechać ani na światło

czerwone ani łólte. Dla was wszystko
jest po staremu. Sprawdzenie papierów
i miła pogawędka na temat przepisów
drogowych.

Czy nowa metoda '

miejskiego mchu

ulicznego zda egzamin, okaże to próbny
tydzień. A potem będziemy chodzić albo

,.po staremu”, albo według wyłożonej
w naszym fotoreportażu nowej reformy
ruchu drogowego.

Fot. i tekst J. Lewicki

Bankier amerykański
krytykuje polityką rządu OSA

Naród amerykański
nie chce żyć
w warunkach
balansowania
na krawędzi wojny
NOWY JORK

Znany bankier i publicysta
amerykański J. Warburg

dziennikuopublikował w

„Post" wychodzącym w Den-
ver (stan Colorado) artykuł, w

którym ostro skrytykował po­
litykę Stanów Zjednoczonych
wobec Chińskiej Republiki
Ludowej.

Po pierwsze — wskazuje on
— rząd ChRL, „niezależnie od

tego, czy się nam to podoba
czy nie", zdobył trwałą pozycję
jako rząd kraju, którego lud­
ność stanowi prawie jedną
czwartą ludności świata.

Po drugie, „pokojowe uregu­
lowanie konfliktu koreańskie­
go, sytuacji w Indochinach i

sprawy Taiwanu może być o-

siągnięte jedynie drogą wojny
lub drogą rokowań z Peki­
nem".

Po trzecie, „nie możemy
prowadzić rokowań z rządem,
któremu odmawiamy uznania".

Naród amerykański — pisze
Wąrburg — nie chce wojny,
ani życia w warunkach nieu­
stannego balansowania na kra­
wędzi wojny.. Naród amery­
kański pragnie, aby rząd Sta­
nów Zjednoczonych wszedł na

jedyną drogę, która może do­
prowadzić do rzeczywistego
pokoju.

W CELU WZMOCNIENIA wojsk frao»

cusk-ch walczących w Algerze, rząll
francuski podjął uchwalę powołana poś
broń 75 tys. rezerwistów. 12 btn.

wręczono powołania pierwszym rezer­
wistom.
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Najlepszy sposób
— Czy nie wiesz dlaczego

na ul. Basztowej został wstrzy­
many ruch kołowy i pieszy?

— Podob­
no z powo­
du masowej
akcji otwie­
rania pude­
łek od pasty.

— Nic nie
■rozumiem.

— Widocz­
nie nie ku­
piłeś nigdy

pasty do butów, produkowanej
przez Spóldz. Zakłady Che­
miczne „Odrodzenie" w Kra­
kowie. Pudełka z pastą można

otworzyć jedynie przez wyrzu­
cenie ich na bruk z dużej wy­
sokości. A ponieważ najwyższy
budynek w Krakowie mieści

się przy ul. Basztowej — tam

właśnie umieszczono punkt u-

śługowy otwierania pudełek.

Żółwie łempa
£7dawałoby się, że skoro jest

j-3lokal i urządzenie to o kie­
rownika świetlicowego nie tru­

dno... Tymcza­
sem w radzie
zakładowej BPP

przy ZBM No­
wa Huta, od
miesiąca roz­

patrują kandy­
daturą świetlicowego.

Zapytujemy więc, jak długo
jeszcze w świetlicy BPP będzie
pusto i głucho? (w)

Vif 1-99 pilnie poszukiwana

Pierwsze doświadczenia nowootwartej
placówki skupu I sprzedaży
leków zagranicznych

Blisko miesiąc istnieje w

Krakowie przy ul. Zwierzy­
nieckiej 7 punkt skupu i

sprzedaży leków zagranicz­
nych. Od pierwszych dni jego
istnienia personel nie skarży
się bynajmniej na mały ruch.
Przewijają się tu dziennie se­
tki ludzi. Uruchomieniu tego
rodzaju placówki (w styczniu
otwarto pierwszą w Warsza­
wie, w najbliższym czasie po­
wstaną podobne winnych wię­
kszych miastach) przyświecał
cel zasadniczy: przyjście z po­
mocą choremu, ułatwienie na­
bycia potrzebnego mu leku,
którego nasz przemysł farma­
ceutyczny jeszcze nie produ­
kuje. Z drugiej strony chodzi­
ło o ukrócenie pokątnego han­
dlu lekarstwami „z rączki do
rączki", w którym to ceny le­
karstw ustalone były „na o-

ko“ — oczywiście handlarza.

Co piszą inni...

o kelnerach
Ti? ostatnim numerze „Prze-
V' krój" wydrukował opo­

wiadanie pióra włoskiego pi­
sarza Alberto Moravia. W o-

powiadaniu znajdujemy taki
fragment:

„Jak wiadomo, kelner, co­
kolwiek, by się stało, zawsze
musi być grzeczny. Grzeczność

jest u kelnera czymś niezbęd­
nym, jak serwetka, którą trzy­
ma pod pachą, jak taca, na

której roznosi napoje: jest na­
rzędziem pracy".

Jak wiadomo! Hej, łzy się
kręcą... Wiadomo ale we Wło­
szech, a nie w Krakowie. Na­
szym kelnerom ciągle jeszcze
brak podstawowych narzędzi

pracy! (ja)

♦

Ciasno jest w

owym przejściu
naprzeciwko
Filharmonii.

Nie tylko kiosk
tworzy wąskie
gardło na cho­
dniku, ale —

na dobitkę —

ustawiono stoi­
sko. Czy to nie
za wiele grzy­
bów do jednego

barszczu?

♦

Czy nowootwarty punkt
spełnia swe zadania?

Apteka skupuje 105 specyfi­
ków ustalonych przez radę
naukową przy Ministerstwie
Zdrowia, mających największe
zastosowanie w nowoczesnym
lecznictwie. Są to przede wszy­
stkim antybiotyki jak peni­
cylina, streptomycyna, a-ureo-

mycyna i inne, preparaty hor­
monalne, witaminowe, prze-
ciwciśnieniowe, leki stosowa­
ne przy schorzeniach nerwo­
wych. Wachlarz wydawałoby
się spory. Mimo to jednak
sztywne ustalenie wykazu
środków przeznaczonych do
skupu nie zawsze jest zgodne
z interesem chorego. W efek­
cie część leków, nie objętych
spisem, krąży jeszcze wśród
handlarzy.

Apteka sprzedaje lekarstwa
tylko na recepty, a więc na

wyraźne wskazanie, że poszu­
kiwany lek jest niezbędny.
Niestety dotychczasowa krótka
zresztą praktyka wykazała, że

pacjenci zgłaszają się ze świst­
kami papieru z nazwą prepa­
ratu, często bez podpisu leka­
rza. Czy więc zainteresowanie
lekarzy pracą i rozwojem no­
wej placówki jest wystarcza­
jące?

Zaopatrzenie apteki uzależ­
nione jest wyłącznie od do­
stawców, z których większość
przychodzi stałe z tymi samy­
mi specyfikami. Apteka nie
mogąc gromadzić zbyt dużej
ich ilości (oznaczone terminy
ważności) nie kupuje ich wca­
le. Personel apteki w ciągu

Grzegórzki
walczę o czystość

Energiczną walkę o czy­
stość i estetyczny wy­

gląd swego terenu podjęła
DRN Grzegórzki. Liczne e-

kipy kontrolne przebiega­
ją place, ulice, zakłady i
realności wzywając —

wszędzie gdzie zachodzi po­
trzeba — do usuwania nie­
czystości. Młodzież szkolna
objęła patronaty nad zie­
leńcami i kwietnikami.

W dniu wczorajszym
szkoła TPD nr 10 wyruszy­
ła na al. Daszyńskiego ce­
lem dokonania tam grunto­
wnych porządków. Dziś in­
ne szkoły pracować będą
nad oczyszczeniem Ronda i
przyległych terenów.

Placówki służby zdrowia
prowadzą akcję oświaty sa­
nitarnej i propagandę
szczepień ochronnych oraz

walki z chorobami zakaź­
nymi.

Pod hasłem „Dzielnica
Grzegórzki przoduje w czy­
stości" trwa walka o estety­
czny wygląd miasta i zdro­
wie obywateli.

pierwszych tygodni uzyskał
pewne rozeznanie co do naj­
bardziej poszukiwanych leków,
a są nimi preparaty naserco-

we jak khellina (stosowana
przy dusznicy bolesnej), hor­
monalne, przeciwalergiczne nn.

vit. F99. W tej chwili notuje
się znaczną przewagę podaży
nad popytem, niestety w po­
wtarzającym się stale asorty­
mencie leków.

Czy pokątny handel lekar­
stwami (do niedawna miała na

to monopol prawie wyłącznie
tandeta) został ukrócony? Na

pewno tak. Zarówno kupujący
jak i sprzedający leki wyra­
żają zadowolenie, że ich skup
i sprzedaż ma obecnie charak­
ter zorganizowany. Daje się też

zauważyć spadek ceny na nie­
które specyfiki zagraniczne.

Kto zdobył nagrodę
w konkursie — ankiecie

„Jak wykorzystać miał“
W numerze dzisiejszym podajemy li­

stę laureatów organizowanej przez Re­
dakcję I PSS (Oddział Obrotu Towara­
mi Przemysłowymi) ankiety pt. „Jak wy­
korzystać miał węglowy?".

Ankieta wzbudziła duże zainteresowa­
nie wśród mieszkańców Krakowa —

świadczył o tym stos odpowiedzi — I

Komisja Konkursowa miała poważny kło­
pot komu przyznać nagrodę?

Otrzymali je ostatecznie:

I — JAN ADAMUS, Kraków, ul. Józefa
11 — kupon na sumę 300 zł.

Dwie II — ADAM GODLEWSKI, Kra­
ków, al Słowackiego 15 a, m. 4 1 inż.
WŁ. ŻOUBOWSKI, Kraków, Dyrekcja Bu­
dowy Osiedli Robotniczych — kupony
na sumę 200 zl.

Trzy III — HENRYK KUCZERA, Wodna

153, kolonia kop. „Siersza" poczta Sier­
sza, pow. Chrzanów; KAZIMIERZ LE-

GUTKO. Kraków, ul. B. Chrobrego 14 I

ANDRZEJ WAYDA, Kraków, Kremerow-

ska2,m.1 — kupony na sumę 100 zl.

Ponadto 10 NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH
otrzymaję: Anna Sermakowa, Kraków,
Karmelicka 35, m. 3, Herman Matter,
Chrzanów, ul. Mydlana 15; Adam Pogo­
da, Kraków, ul. Zawiła 8; Ludwik Marc-

ke, Kraków, ul. Smoleńsk 19, m. 2; Ro­
man Jurskl, Kraków, ul. Grabowskiego
9 a; Marła Mrozowa, Kraków, ul. Ja­
dwigi z Łobzowa 9b m. 4, I piętro;
Stanisław Rusin, Kraków, ul. Chodkie­
wicza 6, m. 2; Franciszek Krawczyk,
Kraków, ul. Rakowicka 12, m. 14; Bo­
lesław Krzesiczan, Kraków — Borek Fa-

lęcki, ul. Sielska 35 I Ludwik Kisielew­
ski, KZS, Kraków 12.

Kupony, (które zrealizować będzie mo­
żna w sklepach PSS, Oddział Obrotu To­
warami Przemysłowymi) należy odebrać

do końca bm. w Powszechnej Spóldzlel-
n’ Spożywców Kraków, Plac Matejki,
książki — w redakcji „Echa Krakowa".

Kraków, ul. Wiślna 2, II piętro, pokój
22. (Dział Łączności z Czytelnikami).

P. S.

Sądzimy, że obecnie, kiedy piwnice
pełne są miału węglowego — zaintere­
sują się nim I Jego należytym wykorzy­
staniem Okręgowe Przedsiębiorstwo
Handlu Opalem I Centrala Odpadków
Użytkowych. Tony cennego surowca nie

powinny leżeć w piwnicach, podczas
kiedy mogą być i pożytkiem wykorzy­
stane.

Zbyt długo trzeba nieraz czekać na „ósemkę". A jeśli już
się pojawi natychmiast zajeżdża także „dziesiątka". No cóż,
krakowskie tramwaje mają instynkt stadny.

COCDG&KKDY

Słowackiego godz. 19.15 „Trzeba się
zdecydować”, „Kaprys". Stary Teatr

(duża sala) godz. 18.30 „Święta Joan­
na”. Poezji godz. 19.15 „Śluby panień­
skie”. — Młodego Widza godz. 19.00

„Opowieść zimowa". Ludowy — nie­
czynny. Groteska — nieczynny. Estrada

Satyryczna godz. 19.30 „Jedzeemy na

Olimpiadę”.

IKSNA
Apollo g. 16, 18.15, 20.30 Czyścibu-

ty". Uciecha godz. 16, 18. 20.15,.Spra­
wa pilota Maresza”. Wanda godz. 16.

18, 20 „Kuchenne schody". Warszawa

godz. 16, 18, 20 „Prywatne życie Hen­
ryka VIII. Wolność godz. 16.00,
18, 20.15. „Sprawa pilota Maresza”.
Młoda Gwardia godz. 16, 18, 20 „Wi­
taj słoniu". Sztuka godz. 16, 18. 20

„Irena do domu". Stal godz. 15.45, 18,
20 15 „Skradziony uśmiech". — Swll

godz. '16, 18, 20. „Panna de Scudery”.
Związkowiec godz. 17 i 19 „Niedokoń­
czona opowieść”. Chemik godz. 19

Matura za pasem
a co potem?

Do matury jeszcze tylko pa­
rę tygodni. Młodzież klas
XI przeżywa gorące dni,
zwłaszcza, że najwyższy też
czas zastanowić się nad tym,
co się będzie robiło potem.

Uniwersytet Jagielloński
przyjmuje młodzież na nastę­
pujące wydziały: prawa, filo­
logiczny, filozoficzno-history-
czny, matematyki, fizyki i che­
mii, biologii i nauki o ziemi.

W roku bież, obowiązuje
zmieniony tok ubiegania się o

przyjęcie na wyższe uczelnie.
Podania należy kierować w

dniach od 15 maja do 15 czer­
wca do dyrekcji szkół, gdzie
zdawać się będzie maturę. Je­
dynie zeszłoroczni maturzyści
składają je wprost do rektora­
tu UJ od 15 kwietnia do 15
maja. Egzaminy wstępne odbę­
dą się: pisemne w dniu 2 lipca,
ustne od 3 do 15 lipea,
Szczegółowe informacje znaj­
dzie młodzież w informatorze
Uczelni (do nabycia u janitora
w głównym gmachu UJ).

„Błękitny krzyż". Kultura godz. 20

„Dzieci Hiroszimy”.

BfiW
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych, Plac Szczepański 4. Wystawa Pol­
skiego Malarstwa Akwarelowego.

Muzeum Lenina tul. Topolowa 5) —

otwarte od godziny 11 do godz 18.

Dla wycieczek wyświetlane są filmy.
Wystawa Historii Wawelu godz 9—

14 30.
Muzeum Archeologiczne przy PAN, (ul.

św. Jana). Zbiory archeologiczne.
Planetarium, ul. Skarbowa 2: Godz.

17. — Pokaz nieba z prelekcją, godz.
18 — Księżycowe wędrówki.

iMrafcwmf
Pogotowie Milicyjne tel 333-33.
Straż Pożarna tel. 0-8. '

Pogotowie Ratunkowe ul. Siemiradz­
kiego 1, teł. 0-9.

Dyżur chirurgiczny: II Klinika Chi­
rurgiczna, ul. Kopernika 21.

Dyżur położniczy: I Kltaika Położnic­
twa i Chorób Kobiecych, ul. Kopernika
23.

APTEKI:

Mogilska 16, Grodzka 17. Plac Ma­
tejki 2, Bohaterów Stalingradu 77. Kro­
woderska 74. Zwierzyniecka 7, Borek

Falęcki, Kazćmieraa Wielkiego.

RADIO
Godz. 16.00: Skrzynka interwencji.

16.20: Melodie taneczne. 16.30: Dzien­
nik. 16.45: Melodie. 17.00: Z życia
Związku Radzieckiego. 17.30: Dla mło­
dzieży. 17.45: Utwory na puzon. 18.00:

Rozmowa z dyr. Miejskiej Biblioteki dr

Korpałą. 18.10: Piosenka tygodnia. —

18.15: Wiadomości. 18.20: Feliks Men­
delssohn. 19.00: Muzyka i aktualności.

19.30: Reportaż literacki. 19:45: Kon­
cert chóru. 20.00: Muzyka taneczna. —

20.25: Dyskusja przed mikrofonem. —

20.45: „Z melodią i piosenką przez
świat". 21 .30: Z kraju i ze świata. —

22.00; Kronika sportowa. 22.10: Kon­
cert. 23.50: Wiadomości.

NA SOBOTĘ 14 KWIETNIA:

Godz. 5 .05: Muzyka. 5.20: Gimnasty­
ka. 5 .30: Wiadomości. 5 .55: Melodie

ludowe. 6.10: Gra orkiestra Melachcino.

6.30: Dziennik. 6.40: Koncert. 7.45:

Piosenki bułgarskie. 8 .00: Wiadomości.

8.06: Koncert. 8 .30: Wiadomości. —

8.36: Utwory skrzypcowe. 9 .00: Piosen­
ka tygodnia. 12.04: Wiadomości. 12.10:

Przegląd prasy. 12 .40: Aud. szkolna. —

13.00: Muzyka. 14 .00: Wiadomości. —

14.10: „U przyjaciół”. 14.40: Koncert.

PRACOWNICY POSZUKIWANI Kupno

Kwalifikowanych STOLARZY budowlanych i

maszynowych, MONTERÓW wod. kan., ZDU­
NÓW oraz INŻYNIERA i TECHNIKA inst.
wod. kan , sanit. i c. o., TECHNIKA BUDOW-
LANEGO-kalkuIatora, MAGAZYNIERA bran­
ży budowlanej i MISTRZA STOLARSKIEGO
na stanowisko kierownika stolarni przyjmie
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 1 w Krakowie. Zgłoszenia osobiste w

Dziale Kadr MPRB nr 1 w Krakowie, ul.
Kościuszki 48, pokój nr 30. K-1237

PALACZA do obsługi kotła wysoko-prężnego
poszukuje P. W. S. i R. „Orbis". Zgłoszenia w

godz. od 7 do 15 — Kraków, Płac Kolejowy 7,
pokój nr 9. K-1283

DENTYSTYCZNE szlifierki,
polerki ltp. kupię. Oferty
4371 „Prasa:1 Kraków, Ry­
nek 46.

Sprzedaż

SAMOCHÓD t,Aero" 2-cy-
llndrowy 4-osobowy, ka­
briolet (stan idealny) —

sprzedahi. , Wiadomość: —

Kraków, telefon 547-21.

4398-g

MOTOCYKL „Iż" 350 cm,

zupełnie nowy, sprzedam.
Kraków, Fllarecka 12 m. 1.

4439-g
SAMOCHÓD ,DKW" 700 —

F-7, sprzedam. Kraków, —

telefon 546-06 godzina 8—
14. 4442-g

MASZYNĘ pończoszniczą
sprzedam. Kraków. Ban

dursklego 5, I p. godz. 19.

4308-g

ZAMIENIĘ 4 pokoje kom­
fortowe w Szczecinie, na 2

pokoje komfortowe w Kra.
kowle. — Wiadomość: Kra­
ków, Bema 31 m. 5 telefon
539-52. 4405-g

ZAMIENIĘ mieszkanie 2

pokoje z kuchnią, półkom,
fortowe, przy ulicy Meisel-
sa 22 m. 3b, na dwa mlesz.
kania po pokoju 1 kuchni,
w centrum. 4376-g

DYWAN perski, (10 m2) —

sprzedam. Kraków Bone-
rowska5m.3wgodz.17

I —18. 4391-g

Zawiadamiamy Klientelę —--------

że PtliWO UStOGOWY Mr »

Sp-ni IIQŁ8 w Krakowie,
Pracy , 5Ł-L-/ul. Bel. Prusa 5

PEZYJMUJE obecnie zlecenia na USŁUGI DOMOWE

froZ^Lo^Lu przy ul- Wielopole 30.
Nowy Nr telefonu 542-47 *

KRAKOWSKIE ZAKŁADY WINIARSKIE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO w Krakowie

zawiadamiają, że zgodnie z Uchwałą Rady
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 XII
1950 r. dyrektor Zakładów przyjmuje w

sprawach skarg i zażaleń w każdy PO- W
NIEDZIAŁEK od godz. 13 do 15 w budyń-Ś

ku dyrekcji przy ul. Halickiej 11. ®

Zguby
JASINA Marian — zam. w

Krakowie — zgubił legity­
mację studencką, nr 35/55/
Gl. wydaną przez AGH.

4444-gGUGAŁA Stanisław, zam.

Kraków, zgubił legitymacj ę
służbową wydaną przez —

Instytut Ekonomiki i Orga.
nlzacjl Przemysłu — oraz

przepustkę wydaną przez
Wytwórnię Papierosów w

Czyżynach. 4328-g

NIEWÓDO WS KI Jerzy —

w Krakowie, zgubił legity­
mację szkolną — wydaną
przez Technikum Hutnicze

4382-g

LEGUTCE Stanisławowi,
skradziono legitymację nr

7, wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w Krako­
wie. 4314-g

PAWLAK Wanda, — zam.

Kraków, zgubiła legityma­
cję AGH nr 518/m/54.

4333-g

BĄKOWSKI Zbigniew, —

zam. w Krakowie, zgubił
legitymację studencką nr

42/55/M — AGH. 4315-g

LEGUTEK Eugeniusz, zam.

w Krakowie zgubił Indeks
wydany przez AGH.

4342-g

WŁODEK Marla, zgubiła
ulgową legitymację tram­
wajową nr 6153, na r. 1956.

4174-g j

PRZYBYS Jerzy, zam. w

Krakowie, zgubił legityma­
cję wydaną przez Techni­
kum Górnicze. 4352-g

DNIA 22 m zginął czarny
piesek ratlerek, wabi się
„Mlkuś". — Odprowadzić

proszę za wynagrodzeniem.
Kraków, ul. Melselsa 8 —

m. 9a. 4424-g

BÓHMERWALD Jolanta —■
zam. w Krakowie, zgubiła
legitymację nr 108/55, wy­
daną przez — Państwową
Szkołę Laborantów Medy­
cznych. 4390-g

HAJDAŚ Stanisław, zam

Kraków, zgubił legityma­
cję szkolną nr 89, wydaną
przez Technikum Budow­
lane. 4429-g

Lokale

ZAMIENIĘ dozorcostwo —

pojedynkę — na prywatne
mieszkanie. Peryferie wy­
kluczone. Wiadomość: Kra­
ków, Floriańska 38 m. 10 —

od godz. 9—12 i od 18—21.

4306-g

POSZUKUJĘ pokoju przy
rodzinie na okres 1—2 mle.
slęcy. Oferty 4319 „Prasa"
Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ duży, słoneczny
piękny pokój, komfortowy
z używalnością kuchni (I
piętro) w okolicy Parku
Krakowskiego, za dwa po.
koję z kuchnią. Oferty 4399
„Prasa" Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ dozorcostwo na

mieszkanie prywatne. —

Kraków, Helclów 25 m. 1.
____________________ 4380-g
STUDENTKĘ do wspólne-
go pokoju przyjmie samot.
na. Oferty 4329 „Prasa" —

Kraków. Rynek 4«.

BRYKCZYŃSKA Maria, —

zam. w Krakowie, zgubiła
legitymację służbową — nr

0406, wydaną przez Insty­
tut Zootechniki. 4141-g

Pamiętaj? —-----------

w środę - 18 kwietnia

zaczyna się podwójne ciągnienie loteriig



Przed, niedzielą ligową

Sarlarm„Derby Krakowa" Wisła

W
1*1

Ocena pracy
Głównego Komitetu

Kultury Fizycznej

Nr 88
■J

Kolarze walczą
o koszulki

reprezentantów

w centrum zainteresowania

entuzjastów piłkarskich
i amatorów „totka46

T ysiące krakowian podąży w niedzielę po południu na
1 Ludwinów, gdzie na boisku Garbarni rozegrane zosta­

nie spotkanie ligowe pomiędzy dwoma krakowskimi dru­
żynami: Wisłą i Garbarnią. Mecz ten ma poważne zna­
czenie dla obu zespołów. Wisła w razie zdobycia dwóch
punktów umocni się na pierwszym miejscu w tabeli, a sy­
tuacja Garbarni zajmującej przedostatnią lokatę stanie się
bardzo ciężka i drużynie ludwinowskiej trudno będzie
dźwignąć się w bezpieczniejsze rejony.

Zwycięstwo gospodarzy po­
prawiłoby wprawdzie ich sy­
tuację, ale pozbawiłoby Wisłę

Kio wygra?
Znów w najbliższą nie­
dzielę potoczy się piłka
w meczach ligowych.
Dziesiątki tysięcy kibi­
ców w całym kraju prze­
żywać będą gorące chwi­
le dopingując swe dru­
żyny lub czekając na

meldunki z boisk całej
Polski.

$
I

przodownictwa w tabeli. Remis

powinien pogodzić obydwa ze­
społy, które przy korzystnym
obrocie sprawy tj. utracie pun­
któw przez ich sąsiadów w ta­
beli pozwolą utrzymać dotych­
czasowe pozycje, a nawet Gar­
barnia może awansować o jed­
no miejsce. W każdym razie
wynik „derbów Krakowa" jest
kwestią otwartą, a obydwie
drużyny dążyć będą do zdoby­
cia tak bardzo im potrzebnych
punktów. Z wytypowaniem
zwycięzcy meczu Garbarnia —

Wisła mają poważny kłopot
zwolennicy „totka", którzy
przez długie godziny zastana­
wiali się na kogo postawić. Za
Wisłą przemawiała ich gra w

meczu z CWKS i zwycięstwo
jakie odnieśli w tym meczu, za

Garbarnią własne boisko i wo­
la walki o cenne i tak bardzo
jej potrzebne punkty. Ale w o-

statnim totalizatorze jest wię­
cej takich niewiadomych jak
wynik meczu na Ludwinowie.
— Trudno bowiem wytypować

zwycięzców meczu Stal Sosno­
wiec — Lechia, ŁKS — Górnik
Zabrze czy Gwardia Bydgoszcz
— Kolejarz Poznań. Z pierw­
szoligowców tylko dwie dru­
żyny mają realne szanse na

zwycięstwo: CWKS Warszawa
w meczu z Budowlanymi Opo­
le j Ruch w spotkaniu z Gwar-
dią W—wa. Ale i tutaj nie­
spodzianki nie są wykluczone.

POJEDYNEK LEADERÓW
II LIGI

KI ajciekawszym meczem w II
’ ’ lidze będzie spotkanie dwóch

drużyn kroczących bez straty
punktu na czele tabeli: Craco-
vii i Górnika Radlin.

Z przyjemnością śledzą kibi­
ce Cracovii sukcesy swej dru­
żyny, a ostatnie zwycięstwo
nad Marymontem stało się no­
wą dawką optymizmu dla zwo­
lenników „biało-czerwonych".
Tym niemniej obawiają się oni
niedzielnego meczu Cracovii w

Radlinie, gdyż Górnik rzadko
kiedy traci punkty na swoim
boisku. Ale nawet wynik remi­
sowy jest dla Cracovii sukce­
sem i pozwoliłby drużynie kra­
kowskiej utrzymać pierwsze
miejsce w tabeli na dłuższy
czas.

Meczem „nr 2“ w II lidze bę­
dzie spotkanie CWKS Kr. —

Polonia Bytom w Krakowie.
Obydwa zespoły znajdują się
w czołówce i kroczą w tabeli
tuż za Cracovią i Górnikiem
Radlin, od których dzieli ich
zaledwie 1 punkt. Zwycięzca
tego spotkania przy potknięciu
się Cracovii lub Górnika wyj­
dzie na drugą pozycję w tabe­
li. Stawka meczu krakowskie­
go jest więc niemniejsza od
stawki spotkania w Radlinie.
W pozostałych meczach TI li­
gi grają: Stal Mielec z Naprzo­
dem Lipiny, Górnik Wałbrzych
z AKS, Stal Gdańsk ze Spartą
Lubań, Górnik Bytom z CWKS
Bydgoszcz i Warta z Mary­
montem.

Ze spotkań piątej kolejki ligi
jewódzkiej najciekawszynt me

Jest pojedynek
spoiów Włókniarza Chełmek ze Spar-
tą-Dąbskim w Chełmku. Beskid Andry­
chów zmierzy się ze Spartą Dębniki,
TarnoYia ze Stalą Nowa Huta, Stal Ży­
wiec z Kolejarzem Prokocim, Unia 0-

święcim z Unią Żywiec, Stal Kabel —

z Bieżanowianką i Budowlani Nowa Hu­
ta ze Stalą Tarnów.

11 bm. odbyło się posiedze-'* nie Głównego Komitetu

Kultury Fizycznej, na któ­
rym przewodniczący Komi­
tetu — W. RECŹEK poin­
formował zebranych o do­
tychczasowej działalności
Komitetu, o brakach i trud­
nościach w jego pracy oraz

zwrócił uwagę na zagadnie­
nia, które są decydujące dla
dalszego rozwoju kultury
fizycznej.

Dotychczasowy doro­
bek naszej kultury fizy­
cznej, a zwłaszcza spor­
tu —• stwierdził W. Re-
czek — nie powinien
nam przysłaniać dużych
braków, które polegają
przede wszystkim na

zbyt małym objęciu kul­
turą fizyczną szerokich
mas. Mamy także braki
w dziedzinie struktury i
stylu pracy organizacji
sportowych i instytucji
kierujących sprawami
kultury fizycznej.

Komitet ustalił też regu­
lamin prac, mający na celu
zapewnienie kolegialnych
decyzji w ważnych spra­
wach leżących w kompeten­
cji Komitetu oraz zapew­
nienie wydajności j opera­
tywności pracy Komitetu.

Przebywający we Wroc­
ławiu kolarze — człon­
kowie kadry narodowej,
którzy przygotowują się
do startu w IX Wyścigu
Pokoju, wzięli udział w

wyścigu kontrolnym na

trasie długości 157 km.

Oprócz 11 kolarzy kadry
wzięło udział w

56 zawodników
zrzeszeń. — Na

Czołowa grupa
na trasie wyścigu kon­

trolnego.

Skład bokserów

Polski

i wo-

najciekawszym meczem

dwóch przodujących ze-

wyścigu
z kilku

zdjęciu:
kolarzy

na mecz

z Anglią
Na ostatnim posiedzeniu Prezydium

Sekcji Boksu GKKF zaakceptowano
skład drużyny polskiej wytypowany

przez Radę Trenerów na mecz z Anglią
w Warszawie. Barw Polski mają bronić

(od muszej do ciężkiej): Kukier. Adam­
ski. Boczarskl. NiedżwieSzkl, Piński,

Walasek, Pietrzykowski, Piórkowski,

Wojciechowski 1 Manka.

0 wrażeniach z turnieju juniorów FIFA
opowiada Czytelnikom „Echa“
trener

Artur Wożniak

dopiero w tym tygodniu
stadion Wisty.

jak powszechnie nazywają

Po powrocie z Budapesztu z piłkar­
skiego turnieju juniorów FIFA, tre­

ner krakowski Artur Woźniak byż bar­
dzo zajęty. Musial bowiem od razu przy­
stąpić wraz z trenerami Wisty M. Je­
zierskim i M. Graczem do opracowywa­
nia taktyki swej drużyny na mecz z

CWKS. Aby dowiedzieć się kilku szcze­
gółów o jego wrażeniach z turnieju u-

daliśmy się
do niego na

Artura —

od lat trenera Wożniaka — zobaczyliś­
my na środku boiska. Kończy! właśnie

zajęcia z pierwszą drużyną. Po kilku

minutach siedzieliśmy już w szatni...

— A więc przyjęto nas w

Budapeszcie bardzo serdecznie,
chociaż nie liczono się ze zwy­
cięstwami drużyny polskiej.
Dopiero pierwsze mecze po­
kazały na co stać naszych
chłopców.

— W czym tkwit

drużyny?

— Obserwując
reprezentacje —

niak — można podzielić je na

dwie zasadnicze grupy. Pierw-

sza z nich to zespoły świetnie

wyszkolone technicznie (np.
Jugosławia, Austria), ale gra­
jące zbyt miękko i posiadające
braki kondycyjne, a druga —

to drużyny
ustępliwość i "ostrą," twardą
grę, jak np.
czy Turcy.
ustępowała w zasadzie jednym
w wyszkoleniu technicznym, a

drugim w twardej, czasem na­
wet za ostrej grze, ale stoso­
wała coś pośredniego, najbar­
dziej była zbliżona do wszech­
stronności i w tym — moim
zdaniem — tkwi źródło na­
szych sukcesów.

— Co mówili o naszej drużynie tre­
nerzy zagraniczni?

wykazujące nie-

Rumuni, Bułgarzy
Nasza jedenastka

potencjal naszej

poszczególne
mówi W oź-

Będą dalej grać
tylko, że powo­
da tzw. kadry
Za pracę nad

— No, cóż.
w piłkę, tyle
łani zostaną
młodzieżowej,
nimi odpowiedzialny będzie
.eden z naszych trenerów, któ­
ry ustali indywidualny pro­
gram dla poszczególnych za­
wodników. Niech się pan nie
obawia — kończy Artur z

uśmiechem — nie zmarnujemy
tych talentów...

Rozmawiał J. F.

— Na ogół uwagi ich były
dość pochlebne, sądzę jednak,
że większość z nich wypowia­
dano przez kurtuazję. Trene­
rzy Musil (CSR) i Ciatssca
(Rumunia) powiedzieli nam,
że juniorzy polscy już dzisiaj
należą do czołówki europej­
skiej i sądząc po ich grze, pol­
ska piłka nożna już wkrótce
da znać o sobie.

— Jak wiemy, większość reprezen­
tantów już w przyszłym roku przekro­
czy wiek juniorów. Co z nimi będzie?

Czarniak i
startują dzisiaj
w €ervina
Nasi narciarze Czarniak

jechali do Cervina na

dowe zawody dopiero w

godz. 1»... w kilka godzin
ni u pierwszej konkurencji,
bieg zjazdowy na dyst. 8

go Austriak Oberaigner w

min. przed Bonlieu (Fr.)
(NRF). Polacy startować będą dopiero

dzisiaj w zawodach o „Puchar Ceryina”.

i Roj pray-

międzynaeo-
czwartek o

po rozegra-

którą byt
km. Wygra!
czasie 4,21
i Langiem

— Bardzo dobrze, dziękuję.
— Mamy znów do czynienia z morderstwem —

dodał Japp.
— Tak jest.
— Niech pan się nie poddaje, stary przyjacielu —

huknął Japp. — Jeżeli nawet nie potrafi pan roz­
wiązać tej zagadki cóż, w pańskim wieku nie można

się już spodziewać samych sukcesów. Wszyscy się
starzejemy i musimy się z tym pogodzić. Trzeba

ustąpić młodszym, prawda?
— Ale stary pies zna najwięcej sztuczek — mru­

knął Poirot pod nosem. — Jest chytry. Nie opuszcza
tropu.

— Ale my mówimy teraz o ludziach, nie o psach.
— Czyżby istniała taka wielka różnica?
— To zależy, jak pan patrzy na świat. Ale pan

się naprawdę dobrze trzyma. Prawda kapitanie?
Zawsze doskonale wyglądał. Właściwie wcale się
nie zmienił. Włosów ma może trochę mniej, ale
wiecheć pod nosem taki sam, jak był.

— Co takiego? — zdziwił się Poirot.
— Japp ma na myśli twoje wąsy — wyjaśniłem.
— Wspaniałe, co? — Poirot czule pogłaskał swoje

wąsiska.
Japp wybuchnął głośnym śmiechem.
— No, dobra — powiedział wreszcie — zrobiłem

wszystko co pan chciał. Te odciski palców, które

pan przysłał...
— Tak? — zawołał Poirot.
— Nic z tego. Ten dżentelmen, do którego na­

leżą, niestety nie przeszedł przez nasze ręce. Oprócz
tego telefonowałem do Melbourne i nie znają tam

żadnego osobnika o podobnym nazwisku i rysopisie.
— O!
— Jest to oczywiście podejrzane. Z drugiej strony

na pewno nie jest znany naszym ludziom. A co

do tej drugiej, osoby... — ciągnął dalej Japp.
— Ciekaw jestem.

Agata Christie

ll SamotnymOjr^limOU0 Domu

bo)

— Lazarus i Syn mają doskonalą opinię na mieś­
cie. Bardzo uczciwa i godna zaufania firma. Może
trochę bezwzględni, no ale w interesach bezwzględ­
ność jest konieczna. Natomiast jeżeli chodzi o fi­
nanse, to jest z nimi niedobrze,

— Naprawdę?
— O, tak., ludzie przestali chwilowo kupować

obrazy i antyki. Jest moda na nowoczesne meble.
W ubiegłym roku wybudowali sobie nowy lokal
no i wszystko razem zaprowadziło ich. na krawędź
bankructwa.

— Jestem panu bardzo zobowiązany.
— Ach, głupstwo. Przecież to mój zawód. Zrobi­

łem wszystko czego pan żądał. Mamy swoje spo­
soby na zdobywanie tego rodzaju informacji.

— Mój kochany, co bym zrobi! bez pana?
— Zawsze do usług. Zawsze chętnie pójdę na rę­

kę staremu przyjacielowi. Pamięta pan dawne
czasy? Dopuszczałem pana wtedy do niejednej cie­
kawej sprawy.

W ten sposób Japp chciał dać do zrozumienia
Poirotowi, że jest mu wdzięczny za rozwiązanie
wielu trudnych zagadek kryminalnych, z którymi
biedny Japp nie potrafił sobie dać rady.

— Tak, to były dobre czasy.
— Chętnie bym sobie z panem od czasu do cza­

su uciął pogawędkę. Pana metody są, być może,
staroświeckie ale ma pan głowę na karku, panie
Poirot.

— A co do doktora Mac Allistera, czy dowie-
dział się pan czegoś?

— O! Ten leczy głównie kobiety. Nie jest gineko­
logiem lecz specjalistą od zaburzeń nerwowych.
Każę im spać w pokojach wymalowanych na kolor
fioletowy z pomarańczowymi sufitami... opowiada
im o ich kompleksach czy innych bzdurach. Okrop­
ny facet! Moim zdaniem to po prostu znachor. Ale,
powiadam panu baby łażą do niego jak pszczoły
do miodu Często jeździ za granicę... o ile się nie
mylę, ma też praktykę w Paryżu.

— Kto to ten Mac Allister? — spytałem zdu­
miony. — Co on ma z tym wszystkim wspólnego?

— Doktór Mac Allister jest stryjem kapitana
Challengera — wyjaśnił Poirot. — Nie pamiętasz,
jak raz wspomniał, że ma stryja lekarza?

— Jesteś rzeczywiście niezwykle sumienny —

rzuciłem. — Czyżbyś przypuszczał, że to on opero­
wał Sir Matthew?

— Nie jest chirurgiem — odpowiedział Japp.
— Mon ami — odezwał się Poirot. — Wiesz, że

badam każdy ślad. Hercule Poirot jest dobrym
psem. A dobry pies idzie za swoim węchem. Jeżeli
trop mu się urywa, węszy dokoła, zawsze w poszu­
kiwaniu czegoś, co niezbyt dobrze pachnie. Tak sa­
mo postępuje Poirot. I często... ba, jakże często...,
znajduje to, o co mu chodzi.

— Nasz zawód nie należy do najprzyjemniejszych
— dodał Japp.

— O, serek stiltoński. Dziękuję bardzo. Jak już
mówiłem nasz zawód nie należy do najprzyjem­
niejszych. A panu jest jeszcze trudniej niż mnie.
Pan nie jest osobą oficjalną i dlatego musi pan bar­
dzo często, pod różnymi pozorami, wkradać się
w różne miejsca.

— Japp, wie pan dobrze, że nigdy się nie ma­
skuję — oburzył się Poirot.

(Ciąg dalszy nastąpi)

^Pushar Europy
w koszykówce
Francuskie kola sportowe noszą się

z zamiarem zorganizowania, wzorem

piłkarskiego Pucharu Europy, podobnych
rozgrywek w koszykówce mężczyzn.

Francuzi mają zamiar zaprosić do

udziału w rozgrywkach 16 najsilniej­
szych państw
nież Polską.

Rozgrywki
pucharowym,
i rewanż.

Europy, w tej liczbie rów-

odbywałyby się systemem
ale drużyny grałyby mecz

JCwnika

spwitaaia
PRZYPOMINAMY, że zebranie sprawo­

zdawczo-wyborcze KS Unią—Krowo­
drza odbędzie się w sobotę 14 btn. w

lokalu Kola ul. Mazowiecka 12c o godz,
18. (L).

*

0 mistrzostwo Ligi Międzywojewó­
dzkiej w piłce ręcznej rozegrają

zawody drużyny Stali Bobrek i Unr.i-

Krowodrzy w niedzielę 15 bm. na boi­
sku Startu-Nadwiślan o godz. 11,30. Ja­
ko przedtnecz Unia-Krowodrza II zmie­

rzy się z Budowlanymi-Zwierzyniecki.

(Ł)
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